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GAZETA LWOWSK
W  P i ą t e k  d n i a  7 .  M a  i a 1  8 1 3 .

Wiadomości kraiowe.
Z e  Lw ow a. —  Dnia 3. b. m. nadciągnął 

tu 3CI bataliion pułku pieszego Beaulieu*

Z  Wiednia d. 24. Kwietnia. — Dnia 2 igo  
b. m. złożyli przed N. Panem przysięgę nowo. 
mianowani  Ministrowie Stanu i Konferencyi 
Hrabiowie U g a r t e  i W a l l i s .  Potem Xiązę 
T r a u t t m a n n s d o r f  * W e i u s b e r g  przed- 
Btawił Hrabiego U g a r t e  iako tymczasowego 
Hrezesa O; K.  Kamery  nadworney i Instancyi 
finansów i handlu , ze zwyczaynemi  obrzęda­
mi podrządnym Urzędnikom w Sali  radnóy 
teyże Instancyi.

N. Cesarz i K ró l  idąc za przykładcu 
NN. Przodków swoich,  i zw ycza yn y  dawać 
stawsze yeluiącym Uczonym dowody swey 
życzliwości  i ł a s k i ,  raczył  obdarzyć K a w a ­
lera Sylwestra de S a c y ,  pierwszego Orienta* 
listę Francyi ,  pierścieniem brylantowym z C y ­
frą s w o j ą ,  który to pierścień został mu wrę­
czonym przez Raózcę F l o r e t ,  Kawalera  P o ­
selstwa. »

O przybyciu NN. Królestwa S a sk  i cli do 
Państw Austryackich, zawiera Gazeta W i e ­
d e ń s k a  pod d. 27. Kwietnia następuiący 
artykułu „ K r ó l  Saski  przyiechał  d. 2 j . b . ' m.  
z K r ó lo w ą  Małżonką swoią i Królewną .A u- 
g u s t a  z K a t y  z b o n y do- L i  nc  u ,  i wys iadł  
■w pałacu Stanów.  Dnia -23go przyiechali za 
Blm inni Xiażęta i Xieżniczki Królewskiey 
Kamilli,  z którymi nazaiutrz ten N, Monarcha- 
dp P r a g i  wyjechał ,  gdzie, będąc od N. Ce- 
sarza i Króla  zaproszonym , zabawi  czas nie­
jaki. R z e c z y ,  Archiwa i orszak K ró le wsk i ,  
udały się tamże inną drogą. ‘ fr

Wiadomości zagraniczm.
n a.

Według wiadomos'ci z F  a r y  ż a  * ‘y iechat  
z tamtąd d. 14. Kwietnia zrana do A  o g u n -  
c y i  Hrabia D a r u ,  Minister Sekretarz Stanu.-

N o t a  B a r - o n a  K r u z e m a r k a  d o X i  ę c i  a
B a s  s a n o.

(C i ą g  d a l s z y . )

K r ó l ,  wierny zasadzie swoiey  ocalenia 
wszelkiemi ofiarami bytu narodowego, widział '  
to dobrze sądząc według przeszłości o p r z y ­
szłości,  iż wszystkiego od Francyi lękać Sie. 
powinien ( i rV Poświęcił  óa skłonności swoie 
i za w ar ł  z Brancyą traktat przymierza (ió)V 
W  czasie zawarcia tegoż traktatu , i nim o 
tern do B e r l i n a  przyyśdź mogła wiadomość,- 
posuwały się wo ysk a  Francuskie przez Po-  
m s r a n i i ę  i M a r  c hi  i ę E l e k - t o r s k ą .  Wi= 
dział to Król  z boleścią,  iż nie chciano mieć 
żadney wdzięczności dla niego za otwarte i 
rzetelne zamiary iego, i1 że usiłowano otrzymać- 
gwałtem to , czego osiągnienie przez u k ł a d y  
niepodobnem zdawało  się (17). Ajenci Pruscy 
przestraszeni groźną postawą Francy i- podpi­
sali w P a r y ż u  osobna umowę,- która wer 
względzie -żywności i potrzeb dla wielkiego 
w o y s k a , pad.żwyczaynie uciążliwe zawierała- 
warunki (iS) .  Rząd F r a n c u z i : wiedząc do­
brze o małości posiłkowych źródćł naszych,  
przewidywał  o'd’mawiaiącą odpowiedź,  i go- 
to.wał s i ę ' osiągnąć zezwolenie Królewskie'  
przez rozwinięcie swoiey^ potęgi. Oszukał'  
ón się w tern. bil Pan zatwierdził te umowy, , 
chociaż erzuł trudność w dopełnieniu ońycbże.- 
Król  Imć polegał  na przychylności Prusaków 
i  spodsiets-ai s i ę ,  a  oznaczywszy  grafli-cś-
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ofiar naszych , zachowa L u d y  swoie od do­
wolnych rekwizycyi  i smutnych ich skutków.  
Doświadczenie nie usprawiedliwi ło tey nadziei. 
Po dcz as ,  gdy Prusy dla opatrzenia magazy- 
nów w obwarowane artykuły żywności  wszy.  
gtkie swoie wycięczaly  środki , ż y ł y  woyska 
Francmfcie kosztem mieszkańców (19). Żą­
dano razem dopełnienia umowy i codzienne­
go wóysk utrzymania. Zabierano gwałtem 
święta własność mieszkańców i nie chciano 
w tey mierze naymnieyszego złożyć  rachunku, 
a Prusy  utraciły przez te gwałtowne zabory  
przeszło 70,000 koni i 20,000 wozó w (20).

K r ó l ,  wierny swoiemu systematowi,  do* 
pełniał  tymczasem pomimo wszelkich tych 
przeszkód z sumn.iennością wszelkie przyięte 
na się obowiązki .  Dos tawy  sz ły pomyślnie, 
obwarowany,  kontyngens ciągnął na przód, i 
nie zapomniano niczego dla okazania iasno 
ca ey rzetelności postępowania naszego. Fran* 
c y a  odpowiadała na tę przechylność co raz 
nowemi przywłaszczeniami , i sądziła z s w o­
j e j  strony, iż może się uwolnić.od dopełnię* 
nia  warunków traktatu, które się iey tyczyły .  
Opierała się ciągle ze sprawdzeniem rachun­
ków względem dostarczanych sobie potrzeb, 
chociaż formalnie się o b o w i ą z a ła ,  iż co trzy 
miesiące rachunki te zawierać będzie (21).

Woyskowa umowa zapewniała Cesarzo* 
wi aż do Dowego umówienia się z Prusami 
po si adani et  w ierdz G ł o g o w ć y,- S z c z e c i n a  
i K u s t r y  n u ;  lecz dostarczenie żywności do 
pićrwsżey  z tychże twierdz , miało się dziać 
od dnia podpisania tey limo w y  kosztem Fran- 
c y i ;  a  opatrywanie w żywność  ostatnich 
dwóch twierdz równie iey kosztem od tego 
dnia, w którym Król  dopełni nowych swoich 
obowiązków względem spłacenia koutrybu- 
cy i .  Zezwala iąc Kró l  na ten artykuł,  złożył  
przez to wielki dowód powolności  sw oiey  
dla Francyi  i zrzekł się przyjętych vr roku 
i8o8mym warunków, według których twierdza 
G ł o g o w a ,  po syłaceniu poł owy  kontrybu- 
c y i ,  Prusom powróconą bydż miała. N o w y  
traktat nie by ł  przez Francyę dotrzymanym 
lepieyod poprzedniczego. Opatrywanie w ż y w ­
ność G ł ó g  o w ć y  i innych twierdz zostało aż 
do dnia dzisieyszego ciężarem dla Prus,  cho­
ciaż względem tego czyniono naynagleysze 
przełożenia,  gruntuiące się na umowie i na 
istotnem kontrybucyi spłaceniu,, które w Maiu 
r. p. nastąpiło ^22). VV umowie tey nie za­
strzeżono niczego względem twierdz P i ł a w y  
i S p a n d a u ;  miały w uich pozostać załoga 
woyska  Pruskie;  iednakże pomimo tego we­
szły do nich woyska Francuzkie sposobem

woy sk ów eg o wtargnienia,  i utrzymały  się *  
onychże (23).

U w a g i  M o n i t o r a .

,(łó) F r a n c y a  by ła  dla was wspaniałomyślną* 
tern bardzićy powinniście byli polegać n* 
t e r n ,  że sprawiedl iwą będzie. Czegoż.eśc je  
się lękal i ,  ieżeliście nie powinni byli  drzeć 
pi'zed sprawiedliwością?

(16) T o  wyznanie o d k r y w a  zupełnie niemo­
ralną i nieszczęsną politykę domu Bratnie- 
burskiego. W  niey to znayduie się f u n d a ­
mentalna przyczyna nieszczęśliwego poło­
żenia ludów w as zyc h,  z niey to pochodią 
wszystkie nieszczęścia doskwieraiące Kraio- 
wi  waszemu. Są  one nięuchronnemi skut­
kami Rz ąd u,  nie maiącogo charakteru, wy-

, trwałości  i wierności. Wrzeszcie wyłuszcza 
to następna odpowiedź Xięcia B a  s s a n o ,  
iakie były  skłonności Prus, gdy dopraszałjf  

/ się o przymierze z F r an c y ą ,  i iak one te 
skłonności wyn ur zały .

(17) Jeszcze w  miesiącu Marcu r. i 8 n g o  
domagaliście się tego przymierza;  prosiliście, 
nalegaliście i zakl inali ,  ab y  was do niego 
przypuścić;  zezwol iwszy nakoniec Cesarz 
na te naglące prośby wasze ,  mógłże się 
Spodziewać,  że będziecie się waha ć  w  po­
twierdzeniu układów Pełnomocników w a ­
szych? Warunek przeto,  na którym chcie­
liście gruntować weyście wóysk FuaucuZ* 
kich dó P o m e r a n i i  i M a r c h i i ,  b y ł  
niedorzecznym równie,  iak i nienawistnym. 
Zagrażaiąca woytaa , i konieczność spieszne­
go uprzedzenia nieprzyjaciela w posuwani u 
się , by ły  naturalną przyczyną weyśc ia 
woyska Francuzkiego.

( 18)  U m ów a ta by ła  tego rodzaiu,  iż Prusy  
według wszelkich docnodzących ie wiado* 
mości ,  nie spodziewały się nigdy tak ko­
rzystnych otrzymać warunków-. Zaraz na 
samym początku układów zrzekły się Prusy 
wszelkich pretensyi tyczących się kontrybu­
cy i ;  nie żądały tego, aby  potrzebne dla w oy­
ska dostarczenia potrzącone zostały, od tey 
kontrybucyi ;  nie żądały  przedłużenia usta­
nowionych terminów do wypłaty  winney 
kontrybucyi ;  nie żądały  powrócenia doku­
mentu rę k a y m i ,  wydanego przez Stany 
Królestwa Pruskiego dla zabezpieczenia dłu­
gu, i zamienienia onegoż na same tylko za- 
bowiązanie się Rządu.  Wszystkie te ko­
rzystne warunki proponowane były  przez 
sam Rz ąd  Francuzki ,  i tylko na iego żą­
danie do zawartey umowy wciągnioue zo­
stały.
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t to nastał ten zw ycza y ,  ab y  woy-

ska Bie ży ły  w Kraio, który ma bydź tea- 
trem w o y n y ?  Konieczność ta była  powodem 
do zawarcia dwóch umó w pod d. 24. L u ­
tego; iedna opiewała o dostawach,  droga 
rekwizycyi ,  druga o założeniu magazynów, 
a to wszystko na deirunkatę kontrybucvi 
woienney, zatem na koszt F r a n c y i ,  którćy 
się kontrybucya ta należała,

\2o) Podania te są całkiem zmyślone. Jeżeli 
ta strata iest istotna, dla czegożeście o niey 
nie wzmiankowali  w obrachunkach w as zy ch?  
L ' a  czegóż nie wciągniono ilości 16y straty 
do g łównych rachunków? 

yci) Nie tylko się nie opierano sprawdzeniu 
rachunków co no dostarczanych potrzeb, 
ale nadto wyznaczono do tęgo Kommissa- 
rzy. Nie b y ły  wprawdzie Rachunki co t rzy  
miesiące Czynione , lecz wyznaczo ny do 
tego Hrabia L o t t u  m żna yd owa ł  się 
wtenczas w K r ó l e w c u ,  gdy jeneralny In­
tendent bv ł  w M o s k w i e .  Wypadki  wo­
jenne, wielka odległość,  i (trudności we 
wzaiemnem udzielaniu tych rac hun kó w,  
b y ły  przeszkodą w dopełnieniu tych fors 
realności, Coż można ztąd wnioskować?  
Co i  przy tem straciły Prusy? Za godzenie 
tyąaiemnych pretensyi i wypłacenie pozo- 
staiącey w z w y ż  i lości ,  m cgf y  dopióro po 
Jeneraluym obrachunku nastąpić;  a co się 
tycze zapłaty za rekwizycye,  ta miała bydź 
daną na mocy um o wy  dopiero z końcem 
Wyprawy woienney ( obac.zyc poniższy gty  
Artykuł osobnfy um oioy). Skończyłaż się 
' " ' yprawa w Grudni u,  gdy zdrada Jenerała 
Y o r k  a z^powied^ ; a ł a  Prus odpadmenie? 
Jeneralny obrachunek za opatrywanie,  ma­
gazynów i do-tarczenie potrzeb ob warow a­
nych powtórną umową , miał wtenczas 
nastąpić , gdy  te potrzeby zupełnie zaspo- 
koione będą. Nastąpić miała potćm nowa 
Umowa względem zakwitowania  należyto- 
sci , któraby icdney lub drugióy stronie do 
zapłacenia przypadła (obuctyc poniższy t^ iy  
n rtyk u ł os o b m y  umowy). Prusy zaś , nie 
tylko nie dowiodły,  że umówione potrzeby 
dostarczone z o s ta ły ,  lecz nawet  pokaźnie 

z udzielonych przez /ijentów Pruskich 
O k a z ó w ,  że W samćy istocie nie b y ł y  
dostarczonemu Ci Ajenci oświadczyli nawet  

piśmie,  że potrzeby owe dostarczonymi 
nydź nie mogły.  Lecz  przypuśćmy,  ze 
Warunek był  dopełnionym, przecież żadne 
zoboyga Mocarstw niemogłyby drugiemu doi 
poty b y d ź m c w i n n e m ,p ó k i b y  nie usta no wio- 

przez nową umowę sposobu uiszczenia oa-

leżyiośći.  —  Art. pty' umowy1 i w s z ć y ,  za- 
wartey  d. 24. Lutego r. 1 8 1 2go, tak opie­
w a ;  , ,W przypadku potrzeby, mogą Admi- 
, ,nistratorowie Francuzcy lub Dowodzcy  
„ż ąda ć  żywności i wozó w od Zwierzchno­
ś c i ,  lub Komtnissarzy Pruskich. — Co 
, ,trzy miesiące składany będzie rachunek 
„przez jeneralnego Intendenta woyska.  
, , K wi ty  pojedyncze zamienione będą za 
„ K w i t  jeneralny,  a wartość ich albo będzie 
„przy jętą1 w winney przez Prusy kontrybu- 
, ,cye,  lub też zapłaconą zostanie z końcem 
, , wy p r a wy . “ Art.  zaś i3 ty  drugiśy umo­
w y ,  zawartey d. 24. Lutego r. lg isgo,  iest 
ten:  „Skoro potrzeby obwarowaDe niniey. 
„ sza  umowa zupełnie dostarczone zostaną,  
„zr ob ion y będzie jeneralny obrachunek tak 
„ c o  do i lośdi, iako też i co do wartości 

, „on ychże ;  tudzież obrachunek k o ń c o w y ,  
„c o  do kapitałów i prowizyi  od kontrv- 
„bucyi ,  należących się ze strony Króla Imci 
„Pruskiego. Co do uiszczenia należytości,  
, , która po ukończeniu pomienionych obra- 
„c h u n k ó w  iedney lub drugiey stronie do 
„zapłacenia przypadnie, stanie nowa umowa 
, , pomiędzy obicdwoma umawiaiącemi się 
„stronami “

(22) Począwszy od d. 24. Lute|p._ nie o p a ­
trywano i u 2 więcey w żywność fwlei.dzy 
G ł o g o w e j  kosztem Pruskim. Franc ya  
oświadczyła , iż potrzeby tey '  twi erd zy  
załatwiane bydź maią długiem Pruskim;  
toż samo oświadczono względem twierdzy 
S p a n d a u.

(23) P r a w d a ,  że umowa nie zawiera Diq o 
twierdzach P i ł a  w i e i S p a n d a u ,  Franc ya  
oświ adczyła ,  że nie potrzebuie ani Gr i i i  
d z i ą ż a ,  ani  K o l b  e r g  a , ' i  nie wspo­
mniano nic wcale o'  innych twierdzach. 
Król  życzył  sobie,  aby  o nich zamilczano ;■ 
lecz -ugodzono się- w spó lni e ,  że F ran cy a  
może osadzić te twierdze ,  chociaż o tem 
nie ma osobnego w umowie tey warunku. 
G dyby  ie w ył ąc zo n o ,  b y ły b y  zapewnie 
umieszczone między wyłączooemi . Dzia ło  
się to więc w skutku ugody obiedwóch 
umawiających się stron,  gdy ie osadzono 
za zezwoleniem i z okoliczności,  które sif  
z następujących wypisów ok aż ą ;

List Hrabiego Śt. M a r s a n  z B e r  
d, 24go Kwi etnia ;  , , W  skutku 
,,N. Pana wyłuszczyłem te/'- ,  które
„w zb u dz i ł y  w J . C . K .  M /l> z^ zeLie tfSa. 
, ,dzenia twierdzy S p  a j f au.' 0 czyniono
„iuż w tey mierze r o z p p ze.L ' *  * pr *y* 
„prowfidzonrf ie zupełnie Krć i

A  2
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^Tfizw&iił na to bez nayfiinleyszego namy­
s ł u ;  iednakże b y ł  nieco w obawie uwa- 
„ ż a i ą c  to żądanie za znak szczątków nie­
u f n o ś c i  , którąby tak mocno rad iuż wi< 
„ d z i a ł  zniknioną. W  S p a n  d a  u nie ma 
„ w i ę c e y  iak 80 Pruskich Weteranów. Jeden 
„ b a ta l i ion  Francuzki stoi w  mieśc ie , W 
„ s a m ś y  zaś twierdzy stoi iedna buterya i 
„ iedna kojnpaniia artyleryi .  Pruskiego 
„Kommendauta zostawiono w  twierdzy.”

List  Hrabiego St. M a r s a  n z B e r l i n a  
d. 28. Kwietnia 1812.  „Miałem  iuż zaszczyt 
„donieść JW Pa nu , ze  ̂umowa względem 
„tw ie rd zy  S p a  n d a  u iuz przywiedziona do 
„ s k u t k u .  Według nowszych rozporządzeń 

będzie powiększoną załoga tśy  twierdzy ;  
„ m a  yf ,niey przebywać Jen. brygady,  a w 
„m ag azy nach  powinny się' przechowywać 
„z b oż e  i inne artykuły dla woyska  Fiancuz- 
, , kiego. Uwiadomiłem o tern Barona 
„ H ą r d e n b e r g a  dziś rano podczas mia- 
„ n e y  z nim rozmowy. Odpowiedział  m i , 
„ i ż  wszystko się zrobi,  czego tylko Cesarz 
„ż ą d a ć  będzie. Przy dał  t y l k o ,  że. Króla  
„ t a  iedynie dręczy o b a w a , iż J ‘ !g°  C. K. 
„ M o ś ć  może mi#ć ieszcze do niego iakowąś 
„nieufność,  oraz powątpiewać o iegosposobie 
„myśl en ia  i gotowości czynienia wszystkie- 

 ̂ co lhu loct tL’ mnrv  i e g o , ażeby 
„dopomagać  zamiaróm N. Cesarza i Króla.  
„Odpowiedzia łem m u ,  iż środków ostro- 
„ ż n o ś c i , odpowiadaiącyclf  w  tey chwili  
„ r ó w n ie  interessowi P r u s  iak i F r a n c y i ,  
„nie powinien by naymniey przypisywać 
„nieufoości ; że N. P a n ,  chociaż zawsze po 
„ iednych zwycięstwach śpieszy do drugich, 
„ n i e  zaniedbał nigdy naymniey szey prze­
z o r n o ś c i ,  nawet o 200 do 300 godzin 
„drogi  za s ob ą ;  że mu nic nie zdaie się 
„oboiętnćm,  i że to ón iest może tym ie- 
„ d y n y m  Człowiekiem, któremu to iest dano, 
„ a b y  w  w yk on yw aniu  nay ważnieyszych 
„ czynów, nie przypominał naydrobnieyszych 
„szczegułów w rzeczy, choćby i nayniniey- 
„ s z e y .  Baron H a r d e n b e r g  zgodził się 
„nareszcie ze ' raną,  a zaięty całkiem swoim 
„przedmiotem , rzókł,  że nie lubi formal- 
„nośc i  , i że wte m przymierzu iedeń tylko 
„ c e l  wie lk i ,  to iest ocalenie Prus spostrze- 

zakończył  zaś tein swoia mow ę,  iż 
„ p o  w yt rw ał oś c i , którą Rząd Pruski iako 
„wier ny sprzymierzeniec okaże ,  spo,dziewa 
„ s i ę ,  że zni' iie zupełnie w Cesarzu nies 
, , ufność,  ieźli s h  ieszcze raka w mm pozo­
s t a ł a . "

List  Hrabisgo St. M a p  s a n  z B e r l i n a

d. 29.’ Kwietnia 181 2 .  „Byfem w cz o ra j  
„ Z  Baronem H a r d e n  b e r g i e m  i Panem 
„ N a r b o n n e  u Xięcia R e g g i o .  Mówiono 
„tam o rozkazach względem twierdzy S p a n- 
, ,d :a u. Xiażę R e g g i o  czynił Baronowi  
„ H a r  d en b e r g o w i tę uwagę,  iż środki te 
„ n ie  powinny bynaymniey niepokoić Króla, 
„ a n i  wzbudzać w nim tey opinii ,  iakoby 
, ,N. Cesarz i Król  miał  iakowąś nieufność;, że 
, , środki te są tylko skutkiem ostrożności, 
„ z  którą Cesarz Imć postępuie zawsze i 
„wszędzie,  i że ich wymagaią  okoliczności. 
„Minister wszedł  zupełnie w tłómaczenię 
„s ię  Marszałka i zapewnił ,  że Rząd Pruski 
„s k ło n nym  ieśt do wszystkiego dla dobra 
„ s p r a w y  powszechnćy, i że gotów iest czy- 
„n ięy i ie  tylko t o ,  co układami  iest obwa- 
„ r o w a n e m , ąle nawet i to wszystko,  co 
„będzię  pożytecznem w tey mierze. Prócz 
„tego okoliczność % twierdzą S p a n d a u  
„zg ad za się zupełnie ze s łowami traktatu;  
„ponieważ ani S p a n d a u  ani  P i ł a w a  nie 
„ b y ł y  wyłączone tak,  iak K o l b e r g ,  G r u -  
„ d z i ą ż  i P o t s d a m  wyłączonemi  zostały  
, , przez tę um owę ,  która zostawi ła woysku 
„Francuzkiemu do osadzenia wszystkie Kraie 
„położone między E l b ą ,  G d r ą ,  W i s ł ą  
„ i  N i e m n e m .  Donoszę JW Pa nu o tych 
„w yr a za c h  Kanclerza dla tego , abym G o  
„ c o  raz więcey postawił  w stanie sądzenia 
„ o  względzie,  w  iakim tenże Minister poło- 
„żenie Prus uważa. ”

C D niszy eing nastąpi.)

Z w i ą z e k  R e ń s k i .

Wiadomości  z F r a n k f ó r t u  nad M e ­
n e m  donoszą pod d. 19. Kw ie tn ia , iż W. 
Xiążę F r a n k f ó r t s k i  powróci ł  tamże tegoż 
dnia z M o g u n c y i .  Sądzą,  iż N. Cesarz N a ­
p o l e o n  przyiedzie tam także niezabawem.

Arcy-Xiążę,  W. Xiążę W u r z b u r s k i ,  ia* 
dący do P r a g i ,  nocował  d, 23. Kwietnia w 
N o r y m b e r d z e .

Dnia 20go Kwietnia prowadzono przez 
F r a n k f ó r t  nad M e n e m  ieńców Rossyy-  
skich "i Pruskich do F r a n c y i .

Officer s lużbowj  N. Cesarza N a p o l e o ­
n a ,  Pau L a u r i s t o n ,  wręczył  Królowi Imci 
W i r t e n i b e r s k i e m u  w S z t u t g a r d z i e  
własno - ręczny list swoiego Monarchy.

Dnia 27. Kwietnia odebrano w B e r l i n i e  
przez sztafetę wiadomość,  iź Król  Imć Saski 
poiedzie z P r a g i  do D r e z n a .
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P  t  u s yv

Król  Pruski ogłosił pod d. 12. Kwietnia  
Pardon jeneralny dla. wszj 'stkich Poddanych 
Pruskich służących w  woysk u nieprzyjaciel- 
skiem, lub zbiegłym z w o y s k a  Pruskiego.

' v a zetach P r u s k i c h  czytamy nastę- 
ptnące obwieszczenie:

5,Nieprzyiaciel ściósniony w twierdzach? 
Wystał b y ł  dla zebrania żywności  rozmaite 
korpusy,  które wielkim może s ta łyb y  się 
ciężarem okolicom, gd yb y  mieszkańcy mieysc 
sąsiedzkich na piśrwsze uwiadomienie, o zbli­
żaniu się nieprzyjaciela,  nie byli  zaraz przy­
łączyl i .się do wóy sk sprzymierzonych,  i po 
zadzwonieniu ha trwogę nie byli  się spiesznie 
Uzbroili i przedsięwzięli potrzebnych w takim 
razie środków na wstrzymanie napaści. ‘ T o  
naj lepsz ym skutkiem uwieńczone piękne po­
stępowanie mieszkańców,  tern większey go- 
doe iest p o c h w a ły ,  iz służyć może w  podob­
nym przypadku zą wzór  miastom i wsiom ,  
póki obrona kra iowa i pospolite - ruszenie 
zupełnie urządzone nie będą. Z ukontento* 
waniem szczególnieyszem donosimy o tern 
patryotycznem postępowaniu, a  razem w z y ­
wamy i obowiązuiemy wszystkie Władze w 
Kraiach między E l b ą  i O d r ą  do iak nay- 
mocnieyszego w  tako wych zdarzeniach dzia­
łania, ażeby nieprzyiaciel wolności i oyczy- 
zny naszey o iak naywiększą przyprawiony 
t y ł  stratę,  i  nie ośmielił się nigdy więcćy  
granic naszych przechodzić. W . B e r l i n i e  
dnia 4. Kwietnia 1813 .

Guberniium w oy sko w e Kraiu mię­
dzy Odrą i Elbą,

P o d p i s y :  L ’ E s t o c q , S a c k .

W  tychże Gazetach ogłoszoną została 
Odezwa podpisana przez Xięźnę W i l h e l ­
m i n ę  Pruską,  Xiężnę W i l h e l m i n ę  Oranii, 
Xiężnę A u g u s t ę ,  Małżonkę Elektorowica 
Heskiego, Xiężnę F e r d y n a n d o w ą  Pruską 
R a d z i w i ł ł ó w n ą ,  Xiężnę L u d w i k ę ,  W do­
wę po Xciu następcy Brunświckim,  Xiężnę 
K a r o l i n ę  Heską i Xiężnę M a r y ą  H e s k ą .  
Odezwa ta w yraża ,  iż po -wyrzeczeniu przez 
Króla, że o y  c z y  z n a i e s t  w n i e b e z p i e -  
C z e ń s t w i e ,  i kiedy na to hasło wszys cy  
śpieszą do broni, płeć ;piękna także przykła­
dać się winna do ocalenia Krafu. Ustanawia 
się zatem związek,  pod imieniem: Z w j ą k u  
K o b i e t  d l a *  d o b r a  o y c z y z ń y .  Damy 
wspomnione stawaią ochocza na czele one-

go. Istotnym zaś zamiarem tego t o w a r z y ­
stwa iest zbieranie ofiar dobrowolnych.

Król  P r u s k i  wydał  odezwę do mie­
szkańców b y ły ch P r u s k o  - N i e m i e c k i c h  
P r o w i n c y i ,  odstąpionych pokotem T y l ­
życkim, w zyw aiąc  ich do powrotu pod ber­
ło Pruskie. —. W Starych Pru- ech i w Ś l ą ­
sku tworzy się 1 pułk iazdy narodowey.

Dnia r^go Kwietnia powrócił  z P a r y ż a  
do B e r l i n a  Xiązę H a t z f e l d .  — Dnia 14- 
wyjechał  z B e r l i n  a do D r e z n a  Xiąże Ery.  
deryk O r a n i  e n ,  a ztamtąd uda się da ley  
do g łówney kwatóry Jenerała B l u c h e r .  —• 
Hrabia M o It  k e iadący  z K  o p e n h a g i ,  udat 
się także z B e r l i n a  do D r e z n a .

Przez B e r l i n  przeszło ku końcowi  Kwie­
tnia kilka pułków K oza ków  i piechoty Ros* 
syyskiey .  —  Korpus Rossyyski  Jenera ła Hra­
biego W o r o n c o w a  złączy się z korpusem 
Jenerała Hrabiegęj W i t t g e n s t e i n a .  Skła-  
tda się Ż7 pułków- piechoty, 2 pułków iazdy,  
i ma wiele ludzi. Gościniec idący z P r u s  
W s c h o d n i c h  ku B e r l i n o w i ,  osadzony 
iest woyskiem Rossyyskiem i Pruskiem.

Król  P r u s k i  zaszczycił  Xięcia K u t a -  
z o w a  S m o l e ń s k i e g o  i Jenerała Hrabiego 
W i t t g e n s t e i n a  orderem czarnego Orła.

T e a t r  W  o y  11 y .

Monitor P a r  y  z k i  pod dniem rógo 
Kwietnia podał  następujący obraz położenia 
wóysk na Północy  aż do dnia 10. Kwie tn ia :  
„D nia  5go Kwietnia miała ( 3 5 ta ) dywi* 
zya pod rozkazami Jenerała G r e a i e c 
potyczkę zprzedpmcztami na prawym brzegu 
E l b y ,  w odległości 4recJf godzin drogi od 
M a g d e b u r g a .  T y lk o  4 bataliiony tćyża 
dyw izy i  przyszły cło potyczki.  Piechota 0- 
kazała z w ycz ąyn y  s w ó y  nieustraszony umysł,  
a nieprzyiaciel został odpartym. —  Dow ie­
dziawszy się W i c e - K r ó ł  d. 7. Kwietn ia ,  iż 
nieprzyiaciel  przeszedł pod D e s s a u  za EIV 
b ę ,  wys ła ł  5 ty  korpus i część l i go  korpusu, '  
a to dla wspierania korpusu 2go, zostające? 
go pod rozkazami Xięcia Belluno ( V i c t o r ) .  
Sam zaś udał  się do S t a s ś f u r t u ,  gdzie d. 
9go miał swoią  g łówną kwaterę,  i zgroma­
dził woysko swoie stoiące nad rzeką Sala,  
oparłszy lewe skrzydło onegoż o E l b ę ,  pra­
we o H a r z g e b i r g e ,  i zatrzymawszy od­
wód ^ M a g d e b u r g u .  —  Xiążę E  c k rn ii ii 1, 
który dnia 8- Kwietnia niiał ieszcze główna 
kwaterę swoią  w L i i n e b u r g u ,  ruszył  dla 
zblżenia się znowu ku M a g d e b u r g o w i . — 
Ciężkie działa należące do dywizyi  Jenerał®
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V a n d a m m e ,  zaczynały iuż, przychodzić dó 
B r e m y  i M i n d e n .  — Przednie straże kor­
pusu Jenerała L e m a r o i s , .  przeznaczonego 
do W e z e l i ,  iuż tam nadciągają.  —• Dnia 
l o go  Kwietnia pas łał  Jenerał  S o u h a m  jeden 
pułk do E r f u r t u ,  gdzie się leszcze nie po­
k a z a ły  lekkie wo ysk a  nieprzyiacielskie. — 
Xiążę R a g u z y  rozwiia siłę swoią w E i s e -  
n a c h ,  a woysko Francuzkie M e ń s k i e  ru­
szy ło  w różnych kieruDkac-h. — Xiążę S e u f -  
c h a t e 1 s k i spodziewanym b y ł  w M o g u n -  
c y i .  —  Część Sztabu jeneralnego Cesarza 
■stanęła iuż tamże,  z czego wnoszono o bli- 
zkiem przybyciu Monarchy,*5

Według późnieyszych wiadomości będzie 
podobnoś g łówna kwaterą Cesarza N a p o ­
l e o n a  przeniesioną do E r f u r t u ,  w  którey 
to okolicy skoncentruie sie woysko Francuz'  
kie tak, iż prawe jskrzydło onegoż z korpusu 
Kięcia M o s k w y  składaćg s ię , lewe zaś o 
M a g d e b  u r g opierać się będzie. —• Rzeka 
S a l e  przegradza obustronne woyska.  W o y ­
sko Rossyysko • Pruskie zaymowało  dnia logo 
i  l i go  Kwietnia takie stanowiska nad tą rze­
ką :  Hrabia W i t t g e n s t e i n  b y ł  z główną
kwaterą  swoią w D e s s a u  , Jenerał  Y o r k  
z prawem skrzydłem w K ó t h e n ,  a Jenerał 
B I  ii cli e r  z lewem skrzydłem w P e g a  u,  po- 
niżey L i p s k a .  Pod L i p s k i e m  skoncen­
t ro wała  się połączona główna siła. Przed- 
poczty oneyże zn a yd o wa ły  się nad rzeką 
S a l e  pod N i e n b u r g i e m ,  B e r n b u r -  
g i e m ,  w H a l l i  i pod M e r z e b u r g i e m .  
K i lk a  podiazdowych oddziałowi przeszło za 
S a l e .

Gazeta K o r re  s p o n d e n t a H a m b u r -  
s k i e g ó  donosi zH a m b u r ga p o d  cl. ig- K w i e ­
tnia co następuie: „P o d  zarządzeniem Ros- 
syyskiegb Jen. T e t t e n b o r n a  doszła juz 
legiia Anzeatycka do więcey  iak 3000 ludzi 
piechoty, i kilku hufców i ą z d y ;  nabyła ona 
luz r.,e maley zręczności wrobieniu bronią. 
Gwar dy e  obywatelskie ćwiczą się równie co­
dziennie w broni. —  Do K u x h a f e n  przy ­
wieziono z Anglii 14000 Ssztuk broni;  w y l ą ­
dow ało  tam także'  znowu 350 Anglików. —• 
Jenerał  Porucznik Hrabia W a l l m o d e n -  
G i m b o r n ,  mianowany iest przez Cesarza 
Rossyyskiego naczelnym Dowodzcą w oy ska  
Północ nego, którego prawem skrzydłem J e ­
nerał  T e t t e n b o r n '  dowodzić będzie. — 
Dnia  i;5go zawinął  do portu H a m b u r s k i e -  
p ierwszy  okręt A n g i e l s k i  z węglami ,  k t ó ­

rego wprawdzie  z początku D u ń c z y k  ow-ie 
byl i  przy trzymali,  lecz potem znowu wolno 
puścili. “

Prócz tego donosi taż Gazeta co następuie1 
„ Jen.  D <3 r e n b e r g przeprawił  się z 6 do 7000 
ludzi pod Z  o 11 e n s p i k ę r, w celu uderzenia 
na Jenerała V a n d a m m e  zostającego w B r e ­
mi  e. Dnia i,3go Kwietnia ruszyła tam tak­
że przez H a r b u r g '  legiąa Anzeatycka.  -—1 , 
Królewsko Pruski VV. Mistrz garderoby Hra­
bia G r o t ę ,  nadzwyc zayoy Poseł i pełno­
mocny Minister N. Króla Pruskiego przy 
dworze Królewsko - Sask im ,  tudzież przy 
dworach Xiążąt Meklenburskiego i Oldenburg- 
skiego uwiadomił Sen at ,  iż upoważnionym 
iest, od N, Króla Pruskiego przy szczęśliwie 
przywróconey niepodległości wolnego miasta 
Aiizeatyckiego rozpocząć znowu swoie poseł-,  
skie stosunki, zapewniając Senat o uczestni­
ctwie Króla Jmci w tern pomyslnem zdarzę- '  
n i u , i a k o  i opiece ł życzliwości  dla Senatu 
i wolnego miasta H a m b u r g a . 54

„P an  E s t o r f ,  Podpułkownik Angielski 
donosi, iż upoważniony,n iest do utworzenia 
pułkn huzarów i pułku strzelców pieszych. 
Mieyscem zbierania się iest H a m b u r g . 55

„W ycho dz i  tu z herbem trzech miast An* 
zeatyckich nowy  Dziennik pod tytułem:  D o -  
s t r z e g a c z  N i e m i e c k i .  W yd aw c ą onego 
iest Pan D a v  e 1, Sekretarz Cesarsko-Rossyy-  
skiego Jenerała T e t t e n b o r n a .

Po zaięciu H a l l i  przez w oy s k a  Ross 
syyskie ogłoszono tamże co następuie:

„ N a  rozkaz Cesarsko Rossyyskiego Jene­
rała - Porucznika Barana W i n z i n g e r o d e ,  
Hiżey podpisany doniósł zebranym Reprezen- 
tantóm miasta H a l l i ,  iż pierwszy po wey- 
ściu t.am wóysk Ces. Rossyyskich uważa to 
miasto iako Królewsko - Pruskie. Stosownie 
do tego, dotychczasowy Prezydent municy- 
■palności przestaie urzędować,  a zasłużony 
Doktor K e f e r  s t e i n ,  daw ny  Radzca mieyski,  
zostaie teraz Burmistrzem. W H a l l i  dnia 
12. Kwietnia 181 3.

Podpisano:  R ó d e r ,  Królewsko-.
Pruski Kap itan,  Adjutant J e ­
nerała - Porucznika S c h a r n -  
h o r s t a ,  zostaiący teraz przy 
boku Ces. Boss. Jenerała - P o ­
rucznika Barona W i n z i n ­
g e r o d e , .

O bambardowaniu twierdzy S p a n d a u  
zawićraią pisma pubhczne Pruskie następu­
jące wiadomości:

Na powtórzone przez dowodzącego k o r ­



pus«in oblegającym Jenerała T h  u m en  a w e­
zwanie,  aby się twierdza p o d d a ła ,  za war ł  
•iJowodzca iey zawieszenie broni na trzy dni, 
d'a zasiągnienia dalszych rozkazów z g ł ó w n e y  
Kwatery Vice - Króla Włoskiego. ten k o ­
niec wys łany tam by ł  Adjutant Dowodzcy 
twierdzy w towarzystwie  Officera Pruskiego. 
Lecz gdy przybyli  do główney kwatery  H ra­
biego W i t t g e n s t e i ń a  i Jenerała V o r k a ,  
odesłano ich na powrót  zapowiadając ,  iż się 
23 ’ cń przybyciem bombardowanie twierdzy 
Rozpocznie. Po tym rozkazie zaczęli oblega­
m y  dnia 15 wieczorem sypać  szańce, a co 
dosyć dziwną iest rzeczą, nie doznali w  tóy 
robocie od oblężonych ‘żadney przeszkody. 
Unia i 7 g 0 K w ie"tnia o 4 tey zrana zwiasto­
wał  huk dział  •zaczęcie bombardowania z 
trzech bateryi..  Wdniu tym az dó nocy, oprócz 
^ 3 ’ strzałów dz ia łowy ch ,  rzuczono do twier­
dzy  393  bomb, które w nocy na kilku miey- 
scach ogień wznieciły.  Dnia 18. o ętey zrana 
padła bomba w twierdzy na skład s łomy i 
s iana,  co można było  poznać z wznoszącego 
się gęstego dymu, pomieszanego z płomieniem; 
°  wpół  do lwszey z p o ł u d n i a 'p a d ł a  bomba 
na skład p r o c h o w y ,  co straszne sprawiło 
Wybuchnienie tak dalece, iż oblegaiący rozu­
mieli,  że połow a twierdzy na powietrze wy- 
leciała. bo południu obrali sobie oblegaiacy 
Za cel wieżę J u l i u s z a ,  a to tak pomyślnie 
poszło, iż o kwadransie na ótą wieża w p ł o ­
mieniach stanęła,  c,o w znaczney odległości 
^yrazuie można było widzieć. leżeli bom 

ardowanie potrwa, twierdza nie długo się 
btrzyma. Dla oblegających iest wielką ko­
p y ś c i ą ,  iż dowodzący korpusem oblegaiącytń 
p n .  T h i i m e n b y ł  niegdyś Dowodzcą twięr- 
? zy » a Kapitan L u d w i g ,  kieruiący bom- 

llrdowati em, przez długi czas zostawał  tam 
*|a osadzić,  a zatem oba bardzo dobrze \\ie-

gdzie nieprzyiaciel proch i zapasy swoie  
chować może.
, P. S. Baterye Rossyyskie  i Pruskie tak 
kutkowały ,  iż się wielki ka w a ł  muru z cy- 
aHelli z a w a l i ł ,  co było  powodem do ócio- 

£0(Linnego zawieszenia broni. leżeli się Dq- 
^odzca Francuzki o godzinie ótey w  wieczór 
5 le podda,  szturm przypuszczony będzie.

njtadelli  iuż dziś rano nie strzelano ; ale 
^toiniast  bronił się nieprzyiaciel  za wałami  
p lasta. Od strony wschodniey strzela do 
■pierdzy cała baterya Pru sk a ;  od strony 
l pnocney cała Ro ssyy sk a  i poł ow a Pruskie j ;  
p strony zachodnićy R o yss yyska  i połowa 
r r Uskiśy.

Gazety B e r l i ń s k i e  pord dniem 37go

Kwietnia donoszą co następuje:  , , T w i e r d z ą  
S p a n d a u  kapitulowała.  Załoga me może 
służyć-przez wyznaczony czas przeciw P r u ­
som i ich Sprzymierzeńcom, Wszelka wła* 
sność należąca Rządowi  Francuzkiemu pozo­
stanie się w twierdzy ,  a załodze pozwolui o 
tylko zabrać z sobą własność prywatną.  Bas 
gaże będą z tego po wodo ściśle przetrząsane. 
Punkta kapituiacyl  ogłosi Publiczności Jene­
ra ł  naczelny. Miano przy niey wzgląd na 
to wszystko,  co sie tycze honoru oręża Pru* 
skiego i powszechnego dobra Królestwa ; 
miano oraz szczególnióyszy wzgląd na spo- 
koyność i bezpieczeństwo stolicy, tudzież na 
wolny  związek wodny . u

Pisma publiczne Pruskie zawićraią na­
stępująca wiadomość z pod twierdzy S z c z e ­
c i n a  ,, Pod S z c z e c i n e m  odebrały  
woyska  Pruskie ieden z przednich szańców 
nieprzyjacielowi , <)o czego także okręty
S z w e d z k i e  przez to p rzy ło ży ły  s ię,  
iż wśród ataku tamowały  związek mię­
dzy twierdza i przedmieściem D a m . m ;  załoga 
czyniła kilka wycieczek, lecz zawsze dzielnie 
odparta została.  We wszystkich tych po­
tyczkach, począwszy nd opasania tey twier­
d z y ,  u t ra ci li Prusacy w zabitych i ranionych 
^ciu Off,cerów i okoł  30 0 ludzi. Nieprzyia­
ciel utracił /miu Officerów i 500 ludzi.“

,,.len. D u f r e s s e ,  Francuzki Dowodz-  
ca w S z c ż e c i n i e ,  żądał  od obywateli  mia­
sta 30000 kontrybucyi woienney w  gotowych 
pieniądzach,- i o o o o  par t rzew ików,  5000 
surdutów, wielką ilość gorzałki i t. d. D la  
zapewnienia sobie dostawy żądanych potrzeb, 
wziął  tenże Jenerał  i2tu zakładników z po­
między znakomitych obywatel i  i osadzi ł  ich 
w zamku P r e u s s e n .  Przez przymuszoną po­
życzkę uczyniono zadosyć temu żądaniu, a 
zakładnicy zostali znowu wypuszczeni na 
wolność. —  W S z c z e c i n i e  miano (według 
twierdzenia Gazet Pruskich) przytrzymać 9 
okrętów Duńskich,  a żołnierze Francuzcy 
mieli znieważyć maytków D u ń s k i c h .  Part 
B r e d e ,  jeneralny Konzul D u ń s k i ,  został 
( iakeśmy iuż donieśli) w konzułarnym mum 
durzę aresztowanym,  do zamku P r e u s s e n  
zawiezionym, lecz w kilku dniach'zno wu w ol ­
no puszczonym. Poiechał ón ze wsi swoićy,  
łezącey blisko S z c z e c i n a ,  pod strażą Pru­
ską przez środek woyska  oblegaiącego do 
S c h w e dt . “

Gazety P r u s k i e  do n o sz ą ,  iż w  nocy  
z d. lógo na jyty Kwietnia wszystkie przed­
mieścia W i t t e n b e r g a  przez woyska Pru* 
skie pod sprawą Jenerała K l e i s t a  szturmem
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2Ć?obyte zostały. • Zrobiona teyze nocy przez 
Francuzów wycieczka zrządziła bardzo upor­
c zy w ą  potyczkę, w którey  Francuzi  iednego 
Podpułkownika},  . i K ap ita na ,  130 ieńców i 
o k o ło  500 ludzi w  zabitycli i ranionych u- 
tracil i .  Sprowadzono potem barerye działo­
w e  na przedmieścia, z których Prusacy strze- 
l a i ą  do miasta. Strata Pruska wynosi 2 Of* 
f icerów i 120 ludzi w zabitych i ranionych.

Gazety B e r l i ń s k i e  zawiśra ią  natępu- 
i ą c e  wiadomości z D r e  z a a pod dniem 22gim 
K w ie tn ia :  , ,Dnia 19. b. m. weszło tu kilka 
pułków  Rossyyskich iazdy, a dnia 2ogo pie­
chota i ar ty le rya ;  woysko to wynosi  o.koło 
125000 ludzi.  Cesarz Rossyyski  spodziewa­
n y m  tu iest zorsżakiem złożonym z 599. osób 
S z 6000 gwardyi  swoiey .  Mów ią  , że M o ­
narcha ten zabawi  tu kilka niedziel. G łó w na  
Jkwatera pozostanie tu także,  i nadciągnie tu 
leszcze ku końcowi b. m, 15000 gwardy i  
K o s s y y s k i e y . “

Też gazety donoszą z D r e z n a  pod d*

24. Kwietnia,  iż N. Cesarz R o s s y y s k i  i 
Król  P r u s k i  odprawil i  wśród nayżywszych 
o k rzy k ów  wiazd s w ó y  do te y ie  stolicy.

Twierdza  T  o r u ń ,  bombardowana mocno 
przez korpus Rossyysko - Pruski,  poddała się 
a.  18. Kwietnia. Załoga  złożona z 90 do 100 
Francuzów,  400 P o l a k ó w  i 3500 Bawarczy* 
ków,  z łożyła  broń, i ob ow ią za ła  się nie słu* 
żyć rok caty przeciw R ossy i  i iey Sprzymi®* 
rzeńcy. Gazety P r u s k i e  zapewniaią,  l>b 
zdobyto 200 dział  w tćy  twierdzy.

Rossyyski  Jenera ł  Porucznik S a k i o 
puścił Officerów i żołnierzy załogi twierdz/ 
Cz-ę s t o c h o w  e y ,  która (według w ia d o m ^  
iuż ka-pitulacyi) zna ydo wała  się w niewoh 
woienney,  na s łowo honoru do domu z tyfl* 
warunkiem, aby  nie służyli podczas tey woy* 
ny przeciw Rossyi  i iey  Sprzernierzeńcóm> 
Załoga ta sk ładała się Z900  ludzi,  między 
którymi było  63 Officerów. Znaleziono vtf 
Częstochowey 24 dział,  przeszło 4000 broflb 
i znakomite zapasy  atnunicyi.

K X X X X X X X X X X XXX XXXX XX:>O <X XXX Xx;<XX XXX XXXX XXX >0<XX XXXX XXX XXXX XXX XXXX XXX XX

M eteorologiczne postrzeżenia we L w o w ie  dnia  17 .  do 23  . K w ietnia  1 8 1 3 .

Czas p o­
strzeżenia Barom etr. Ciepłomierz IVUgodo ! Kierunek W ia-

Reaum ura. rmerz. trów.
Odmiany
powietrza.

Wsch. Słońc. 
17]! 2. po potud. 

10. vj nocy

aą, o, 3 .  
28, o, 10, 
28, o, 2.

t  7, 8-
t  12, 7. 
t  8, 7-

63, 87- 
57, 04 . 
66, 28-

Z.  średni 
P. Z.  Z .  mocny 
Po. słaby

chmury, 
ckm u ry. 
gęste chm ury ,

Wsch. Słońc, 
2 . po połud. 
1 o. w nocy

27, 10 ,  7. 
27, 8, 4 . 
27, 10 ,  1.

t  8, 9* 
t  13 , 5- 

t  3 , 7-

67, 14. 
52,  66, 
79, 5 2-

Po. słaby  
Po. Z . mocny 
Z .  słaby

gęste chmury, 
gęs. ch/n. nawal. 
chmury.

19
Wsch. Słońc. 
2. po połud. 
10. w nocy.

27,  10, 7. 
27, n ,  o. 
27, 1 1 ,  1 1 .

t  1
o.

O, 2.

, 7-
79 , 04 .
72,  8ó. 
83,  i 4 .

P. Z .  Z .  srredni 
P . Z . Z .  mocny 
P . Z . Z . słaby

chm ury, śnieg 
chm ury ,

] pogoda.
śnidg..

5 20
Wsch. Słońc. 
Z. po połud. 
1 o. w nocy

28, 1 ,  
28, 2 ,  
2 3, 2,

2.
3*
5 -

—  O,  Ą.

t  3 , 7- 
t  o, 5.

35, 14-
óy, 19.
78, 86.

P. Z . Z , s ła b y  _ 
P . Z. średni 
Po. Z . s ła b y  v

poch.m gła  śnieg . 
chmury, 
pogoda.

dW sch.Słońc.\ 28, 1 ,  i- 
I21II2..  po połud. j 28, o, 5- 

j| iO. w  nocy I 28, o, o.

jjWjtf/z. Słońc. 
fi! 22.112. po potud,

1} 1.0. w nocy

j Wsch. Słońc. 
2. po połud. 
; -.o- w nocy

27, u. ,  10.
28, O, 3. 
28, 1 ,  3.

28,

+ 1.
t  6,

] 1 4 ,_  

t  4 ,
f  6,
t  2,

3
2.

- 1
70, 66,
Ó2, 38. 
65, 0 4.

Po. Po. Z . średni 
Po Z . mocny 
Po. Z  sła b y

gęste chmury, 
gęste chmury, 
chm ury.

3 -
1.

65, ° 4*
7 3 , 52 . 

-80,  38.

Po. Z . słaby  
Po. Z . średni 
P. W, s ła b y

ges., ch/n. deszcz 
gęste chm ury 
pochm urno.

1 1 .
28, 3 , o. 
28, 3 ,  3*

t  *, 5-1  85, 04. I P .P . Z . słaby
+ 7 , 5* i 7 ° ,  95 - l W .słu by
t  4> 2. j 79 ,  04. | P  średni

I poch n . deszcz. 1 
I gęste chmury, 

pogoda.


